
Chruszczów 
i Bułganin 
przyjęli
marszałka Czu Teh

MOSKWA (PAP)
6 bm. pierwszy sekretarz 

KC KPZR N. S. Chruszczów 
przyjął zastępcę przewodniczą 
cego Chińskiej Republiki Lu­
dowej, marszałka Czu Teh, 
który w drodze powrotnej z 
polski zatrzymał się w Mos­
kwie. Marszałkowi Czu Teh 
towarzyszyli zastępca przewo­
dniczącego Państwowego Ko­
mitetu Obrony ChRL, marsza­
łek Nieh Żun-czen, oraz czło­
nek Stałego Komitetu Ogólno- 
chińskiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych Liu 
Lan-tao.

Tego samego dnia marszałka 
Czu Teh wraz z towarzyszący­
mi mu osobami przyjął prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganin.

Szef misji 
specjalnej PRL
na uroczystościach 
objęcia władzy
przez
prezydenta Brazylii

RIO DE JANEIRO (PAP)
Szef misji specjalnej Polskiej

Rzeczypospolitej Ludowej na uro­
czystości objęcia władzy przez pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych 
Brazylii — Juscelino Kubitscheka 
de Oliveira, zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa — Wacław Bar 
cikowski uczestniczył w uroczystej 
sesji parlamentu brazylijskiego o- 
raz został przedstawiony prezyden 
towi Kubitschekowi na uroczystej 
audiencji, na której byli obecni 
również wszyscy szefowie misji 
specjalnych, przybyłych na te u- 
roczystości.

W. Barcikowski wziął także u- 
dział w bankiecie, wydanym przez 
prezydenta Kubitscheka.

Dom SpółdzieSGzy
wybudują chłopi
w Piwonicach

We wsi Piwonice w powiecie ka­
liskim Gminna Spółdzielnia prowa­
dzi sklepik spożywczy. Szczupłość 
pomieszczeń nie pozwala na po­
większenie sklepu, ani na urucho­
mienie gospody, której domagają 
się mieszkańcy. Toteż na ostatnim 
zebraniu wiejskim chłopi-członko- 
wie GS postanowili pomóc zarzą­
dowi swej spółdzielni w realizacji 
projektów budowy „Domu Spół­
dzielczego".

Po obszernej dyskusji powzięto 
uchwałę, na podstawie której wio­
sną roku bieżącego rozpocznie się 
w Piwonicach budowę dużego gma 
chu, w którym znajdzie pomiesz­
czenie wielobranżowy sklep, gospo 
da ludowa i świetlica, a w podwó­
rzu — magazyny towarowe. Chłopi 
« Piwonie i sąsiednich wiosek w 
ramach czynu przedkongresowego, 
zobowiązali się wykonać bezinte­
resownie wszelkie prace, związane 
ze zwózką materiałów budowla­
nych oraz wszystkie niefachowe ro 
boty przy samej budowie. Ponadto 
członkowie GS opodatkowali się na 
ten szlachetny cel, aby zwiększyć 
fundusz budowy.

W związku z tą uchwałą powoła­
no w dniu 4 ii br. specjalny komi­
tet budowy domu spółdzielczego.

<t>

Bawiący w Warszawie na zaproszenie Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki wybitny malarz meksykański Diego Rivcra 

zwiedził 3 bm. Muzeum Narodowe.
Na zdjęciu: Diego Rivera (pierwszy z prawej) w Galerii 

Malarstwa Polskiego.
CAF — fot Pieńkowski
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?rzed II Kongresem Zjednoczonego Strorcmdwa Ludowego

Pracować ze wszystkich sił 
nad podniesieniem rolnictwa

- głównym zadaniem ZSL w Pięciolatce
Wywiad z prezesem Stronnictwa —Władysławem Kowalskim

WARSZAWA (PAP) wają się zebrania przedkongre-
Jak zostało już ogłoszone, w dniach 10,11 i 12 marca br. sowę, na których ZSL-owcy 

odbędzie się w Warszawie II Kongres ZSL. Będzie to waż- szeroko dyskutują nad swoją 
ne wydarzenie w działalności Stronnictwa i w życiu wsi. Prac$ i zadaniami. Zebrań tych 
W związku z tym przedstawiciel PAP przeprowadził roz- było w styczniu kilka tysięcy, 
mowę o zbliżającym się Kongresie z prezesem ZSL — Czyn kongresowy rozwija się 
Władysławem Kowalskim. Oto, co powiedział na ten te- Ye wszystkich powiatach kra- 
mat prezes ZSL: 3U-
— Kongres zajmie się prze­

de wszystkim oceną pracy 
Stronnictwa w okresie planu 
6-letniego i zadaniami na okres 
5-latki. Będziemy rozważać, jak 
umacnialiśmy sojusz robotni­
czo-chłopski, jak naszą pracą 
polityczną przyczynialiśmy się 
do rozwoju produkcji rolnej, do 
przebudowy wsi i jak powin­
niśmy te główne zadania wyko­
nywać w przyszłości, aby jak 
najwięcej pomagać chłopom i 
całemu narodowi w jego pracy 
nad budową lepszego życia w 
Polsce Ludowej

Głównym tematem obrad 
Kongresu Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego będzie spra­
wa planu 5-letniego w rolnic­
twie.

Ze specjalnym naciskiem po­
stawimy na Kongresie sprawę 
umacniania istniejących spół­
dzielni produkcyjnych i zakła­
dania nowych. Rośnie i rosnąć 
będzie z roku na rok nasz prze­
mysł. Rosnąć więc będzie i lud­
ność miast. Poza tym mamy 
duży przyrost naturalny ludno­
ści na wsi i w miastach. Toteż 
w dalszej przyszłości rolnictwo 
indywidualne nie będzie w sta­
nie wyżywić zwiększonej liczby 
ludności. Trzeba drobne gospo­
darstwa połączyć, aby na du­
żych, lepiej uprawnych obsza­
rach osiągnąć wyższe urodzaje 
i powiększać hodowlę.

I wreszcie trzecia ważna 
sprawa, którą zajmować się bę­
dzie Kongres, to sprawa nowe­
go statutu ZSL.

Na pytanie, jak ocenia pra­
cę ZSL w okresie sześciolatki, 
W. Kowalski oświadczył:

Z najważniejszych prac 
Stronnictwa w okresie minio­
nych lat wymienić należy prze­
de wszystkim to, żeśmy wyjaś­
niali chłopom znaczenie planu 
6-letniego — dla ludu, dla Pol­
ski, że mobilizowaliśmy chło­
pów do wykonania planu.

Nasza praca masowo-polity- 
czna niewątpliwie przyczyniła 
się do wzrostu świadomości 
chłopów, do zwiększenia ich u­

działu w pracy rad narodo­
wych, w organizacjach społecz­
nych i kulturalnych. Nasza pra 
ca pomogła im w zwalczaniu 
zła, w demaskowaniu kułaków, 
spekulantów, wszelkich wrogów 
Polski Ludowej.

Poważny był udział Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego 
w organizowaniu spółdzielni 
produkcyjnych, co było jednym 
z elementów planu 6-letniego. 
Duży był też udział ZSL w po­
rządkowaniu handlu wiejskie­
go.

A poza tym członkowie ZSL 
brali udział w różnych pracach 
społecznych na wsi, jak wyko­
nywanie prac w czynach spo­
łecznych, budowa dróg, odwad­
nianie, melioracja pól i zago­
spodarowywanie łąk, pastwisk, 
zagospodarowywanie odłogów, 
a także w pracach kultural­
nych i oświatowych na wsi. 
Wszystko to miało dodatni 
wpływ na podniesienie poziomu 
naszego życia gospodarczego i 
kulturalnego.

— A jakie zarysowują się 
obecnie najważniejsze zadania 
ZSL na okres 5-latki?

— Będziemy ze wszystkich 
sił pracować nad podniesie­
niem rolnictwa. Naszą pracą 
polityczną będziemy się starać 
pomóc chłopom w rozwijaniu 
ich gospodarstw, wykorzysta­
niu wielkiej, wszechstronnej 
pomocy państwa. Na czoło wy­
suwa się opieka nad gromadz­
kimi poczynaniami chłopów, 
praca nad umacnianiem spół­
dzielni i tworzeniem nowych.

Musimy pogłębić naszą pracę 
polityczną, czuwać nad prawo­
rządnością na wsi, pomagać 
chłopom w usuwaniu od władzy 
we wsi, gromadzie, powiecie 
tych wszystkich, którzy łamią 
praworządność, którzy wyko­
rzystują stanowiska, narzuca­
ją im swoje widzi mi się, krzy­
wdzą ich

Na Kongresie będziemy na 
pewno mówić o zadaniach, ja­
kie przed nami stoją w rozwi­
janiu samorządności chłopów 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia.

— Jak przygotowują się do 
Kongresu ogniwa organizacyj­
ne i członkowie ZSL?

— Zainteresowanie Kongre­
sem jest duże. Ogniwa organi­
zacyjne ZSL, poczynając od 
centrali aż do kół i grup włącz­
nie, są w ciągłym ruchu. Odby-

Rękopisy arabskie
o życiu Słowian

PRAGA (PAP)
Czechosłowacka Akademia Nauk 

przygotowuje do druku przekład 
rękopisów arabskich zawierają­
cych wiele cennych Informacji o 
życiu Słowian. Podobne dokumen­
ty ukazały się już w Rosji w roku 
1870. Były to jednak przekłady nie­
wielkiej ilości rękopisów arab­
skich.

£ł

4 bm. pierwszy zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR — A. A. Gromyko przy­
jął ambasadora nadzwyczajne­
go i pełnomocnego USA w’ 
ZSRR — Charles E. Bohlena i 
wręczył mu notę rządu radziec 
kiego w sprawie wypuszczania 
balonów do obszaru powietrzne 
go ZSRR przez amerykańskie 
władze wojskowe z terytorium 
Niemiec zachodnich oraz z ame 
rykańskich wojskowych baz 
lotniczych, rozlokowanych na 
terytorium niektórych państw 
graniczących ze Związkiem Ra 
dzieckim.

W nocie tej m. in. czytamy:
W ciągu stycznia br. w obszarze 

powietrznym Związku Radzieckie­
go wyłowiono dużą ilość balonów 
o średnicy do 15 m, z przyczepioną 
do nich różnego rodzaju aparatu­
rą, przyrządami i innym ładun­
kiem. Wymienione balony, zrobio­
ne z polietylenu, mają objętość do 
1.600 ma. Łączna waga ładunków 
przyczepionych do jednego balonu 
sięga 650 kg.

Według danych, posiadanych 
przez rząd radziecki, balony te wy 
puszczane są przez amerykańskie 
władze wojskowe z terytorium Nie 
mieć zachodnich oraz z amerykań­
skich wojskowych baz lotniczych, 
rozlokowanych na terytorium nie­
których państw, graniczących ze 
Związkiem Radzieckim.

4 bm. na lotnisku Okęcie w Warszawie odbyła się uro­
czystość otwarcia stałej linii lotniczej Berlin — Warsza­
wa ,obsługiwanej przez samoloty „Deutsche Lufthansa“.

Linia ta jest pierwszą stałą linią lotniczą NRD.
Na zdjęciu: naczelny dyrektor „Deutsche Lufthansa" — 
A. Piecie (z prawej) przekazuje sztandar linii lotniczych 

NRD naczelnemu inżynierowi „Lotu" Minorskiemu.
CAF — fot Dąbrowiecki

Okrzykami: „Śmierć Moiletowi i Catroui!“
powitali kolonizatorzy francuscy

przybycie nowego premiera do Algeru
PARYŻ (PAP)

W poniedziałek, 6 bm. przybył do 
Algeru nowy premier francuski — 
Guy Mollet. Fakt, że program rzą­
dowy Guy Molleta zawiera przy­
rzeczenia pewnych reform na 
rzecz narodu algerskiego, zresztą 
bez zrywania łączności państwowej 
między Algerem a Francją, wywo­
łał wściekłość kolonizatorów fran­
cuskich, którzy protestują przeciw 
ko jakimkolwiek próbom uszczup­
lenia swoich przywilejów. Znalaz­
ło to dobitny wyraz we wrogich 
demonstracjach przeciwko Guy 
Moiletowi 1 nowomianowanemu re 
zydentowi francuskiemu w Alge- 
rze — gen. Catroux, który miał 
realizować program rządu.

Okrzyki: „Śmierć Moiletowi i 
Catroux!“ — zabrzmiały na powi­
tanie premiera z ust bojówkarzy, 
zgromadzonych wzdłuż drogi z lot­
niska i w centrum miasta. Demon 
stracjom nie zapobiegła silna e- 
skorta wojskowo-policyjna na mo­
tocyklach i w samochodach, która 
otaczała orszak premiera, ani też 
gęste szpalery żołnierzy, wystawio 
ne wzdłuż drogi z lotniska. Auta 
rządowe witano obelgami i gwizda 
mi.

Do najgwałtowniejszych wystą­
pień przeciwko Moiletowi i progra 
mówi ograniczonych reform doszło j 
na placu miejskim, na który przy­
był Guy Mollet ze swym otocze­
niem, aby złożyć wieniec przed 
pomnikiem Nieznanego Żołnierza. 
Gdy orkiestra grała „Marsylian- 
kę", bojówkarze kolonizatorów za­
częli rzucać w stronę Molleta i to­
warzyszących mu osób kamienie. 
W pewnej chwili z tłumu byłych 
kombatantów francuskich i człon­
ków różnych prawicowych organi- i 
zacji, utworzonych przez kcloniza- • 
torów, rozległ się ryk uznania, kie i 
dy z pobliskiego gmachu demon­
stranci zerwali ogromną flagę fran 
cuską, wywieszoną na cześć pre­
miera.

W wielu punktach demonstranci 
starali się przedostać przez kordo­
ny policji i wojska. Właśnie w mo­
mencie, gdy Guy Mollet skierował 
się do grobu Nieznanego Żołnierza,

ZSRR protestuje
przeciwko balonowym prowokacjom

amerykańskich władz wojskowych
Nota rządu ZSRR do rządu USA...

MOSKWA (PAP) Przyczepiona do balonów apara-
. tura obejmuje automatycznie dzia

Agencja TASS podaje: tające aparaty do fotografowania te
renu, radiowe aparaty nadawcze 1 
odbiorcze 1 in. Zbadanie wyłowio­
nych balonów wykazało, że żarów 
no balony, jak 1 przyczepione do 
nich urządzenia, są wyprodukowa­
ne w Stanach Zjednoczonych. 
Świadczą o tym m. in. takie napi­
sy na różnych częściach urządzeń, 
jak: „Madę in USA“ i nazwy firm 
amerykańskich, produkujących te 
części: — „Atlas Engineering Co, 
Roxbury, Mali", „Elgin Neomatic 
Ińc. Los Angeles, Calif", „Ameri­
can Phenolic Corp., Chicago".

Prócz wymienionych balonów, or 
ganizacje amerykańskie wypuszcza 
Ją nadal do obszaru powietrznego 
ZSRR b3lony z ładunkiem, zawie­
rającym wrogie wobec ZSRR ulot 
ki i broszury propagandowe.

Wypuszczanie do obszaru po­
wietrznego ZSRR balonów z wy­
mienionym ładunkiem przez ame­
rykańskie władze wojskowe stano 
wl brutalne pogwałcenie obszaru 
powietrznego Związku Radziec­
kiego.

Rząd radziecki wyraża katego­
ryczny protest 1 domaga się od 
rządu USA podjęcia kroków w ce­
lu niezwłocznego położenia kresu 
tej niedopuszczalnej działalności 
amerykańskich władz wojsko­
wych."

Charles E. Bohlen oświadczył, iż 
natychmiast przekaże swemu rzą­
dowi powyższą notę rządu radziec 
kiego.

...i Turcji

dały się słyszeć eksplozje. Policja 
obrzuciła demonstrantów granata­
mi z gazem łzawiącym.

Na zakońceznie uroczystości Mol 
let, eskortowany przez adiutantów 
i policję, szybko wsiadł do samo­
chodu, po czym — otoczony przez 
spahisów i policjantów — odjechał 
z placu bocznymi ulicami. Po jego 
odjeźdzle, kilkuset młodych Fran­
cuzów, w tym wielu studentów, de 
monstrowało jeszcze na głównych 
ulicach Algeru.

Gen. Catroux
podał się do dymisji

Ag. France Presse donosi, że gen. 
Catroux podał się do dymisji ze 
stanowiska ministra-rezydenta w 
Algerze. W liście, adresowanym do 
premiera, Catroux tłumaczy, że nie 
może podjąć się powierzonych mu 
obowiązków wobec wrogiego sto­
sunku byłych kombatantów fran­
cuskich w Algerze do jego osoby. 
Zapewnia on jednak, że nadal sym 
patyzuje z planem rozwiązania kry 
zysu algerskiego, proklamowanym 
przez rząd Guy Molleta. Według ln 
formacji Agencji France Presse — 
Guy Mollet wstrzymuje się chwilo­
wo z decyzją w sprawie następcy 
po generale Catroux.

Czy Pluton 
jest planetą?

NOWY JORK (PAP)
Znany astronom amerykański — 

dr Gerald Kuiper wysunął ostatnio 
tezę, że Pluton nie jest jedną z 
planet układu słonecznego, lecz jed 
nym z dawnych księżyców planety 
Neptun, który przed wieloma mi­
lionami lat, prawdopodobnie wsku 
tek jakiegoś kataklizmu kosmiczne 
go, zboczył ze swej orbity, ode­
rwał się od Neptuna 1 zaczął krą­
żyć wokół Słońca.

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że 

pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — 
A. A. Gromj ko przyjął 4 bm. 
ambasadora Turcji w ZSRR —■ 
K. N. Kavura i wręczył mu no­
tę rządu radzieckiego w spra­
wie wykorzystywania teryto­
rium tureckiego dla wypuszcza 
nia balonów do strefy powietrz 
nej Związku Radzieckiego.

Nota głosi m. in.:
„W ostatnich czasach, zgodnie z 

informacjami kompetentnych orga 
nów radzieckich, przez granicę ra 
dziecko-turecką w rejonie między 
miastami Nahlczewań i Krywań 
przedostały się ze strony Turcji na 
terytorium i do strefy powietrznej 
Związku Radzieckiego dziesiątki 
dużych balonów o średnicy, sięga­
jącej 15 m, wyposażonych w apara 
turę wagi do 300 kg, przeznaczoną 
do dokonywania zdjęć fotograficz­
nych oraz w automatycznie działa­
jące radiowe aparaty nadawcze 1 
odbiorcze, Jak również zawierają­
cych inne ładunki.

Badania znalezionych na teryto­
rium ZSRR balonów wykazały, że 
zarówno same balony, jak i umo­
cowana do nich aparatura, są po­
chodzenia amerykańskiego.

Zgodnie z opinią kompetentnych 
radzieckich specjalistów w dzledzl 
nie lotnictwa, tego rodzaju balony 
stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo dla transportu powietrznego.

Wypuszczanie wymienionych wy 
żej balonów do strefy powietrznej 
Związku Radzieckiego skierowane 
Jest przeciwko nietykalności tery­
torialnej i suwerenności ZSRR oraz 
stanowi brutalne naruszenie ogól­
nie uznanych zasad prawa między 
narodowego, zagwarantowanych w 
Karcie NZ.

Rząd Związku Radzieckiego ocze 
kuje, iż rząd Turcji podejmie kro­
ki w celu położenia kresu wykorzy 
stywaniu terytorium tureckiego 
dla wypuszczania balonów do stre 
fy powietrznej ZSRR."

Ambasador — K. N. Kavur o- 
śwladczył, iż niezwłocznie polnfor 
muje swój rząd o nocie rządu ra­
dzieckiego. ,

Mina Andrycz w Poznaniu
W sobotę
premiera »Cyda«

W Teatrze Polskim odbędzie 
się 11 bm. o godz. 19 premie­
ra tragedii Corneille‘a pt. 
„Cyd4* w parafrazie Stanisła­
wa Wyspiańskiego. W roli 
Szimeny wystąpi gościnnie 
znakomita artystka Teatru 
Polskiego w Warszawie — Ni­
na Andrycz.

Tragedię reżyserował Ry­
szard Sobolewski, dekoracje i 
kostiumy do przedstawienia 
zaprojektował Karol Frycz, 
który współpracował przy kra 
kowskiej prapremierze „Cy­
da" Wyspiańskiego i nawią­
zuje dzisiaj do koncepcji in­
scenizacyjnej poety z roku 
1907.

Słowa prologu trypowiada- 
ją: Aleksander Gąssowski i 
Łucjan Rabski, współpraca sce­
nograficzna — Adam Bilski.



Rzqd ZSRR ponawia prołesł 
przeciwko przystąpieniu Iranu

do paktu bagdadzkiego
F MOSKWA (PAP)

;! Agencja TASS podaje:
W dniu 4 lutego ambasador 

ZSRR w Iranie A. I. Ławręn- 
tiew odwiedził ministra spraw 
zagranicznych Iranu p. Ardala- 
na i wręczył mu notę rządu 
radzieckiego w sprawie przy­
stąpienia Iranu do bagdadzkie­
go bloku militarnego. Nota ta 
jest odpowiedzią rządu radziec­
kiego na notę rządu Iranu, wrę 
czoną ministerstwu spraw za­
granicznych ZSRR przez amba­
sadę irańską w Moskwie w dn. 
10 grudnia 1955 r., a dotyczącą 
noty rządu radzieckiego do rzą­
du Iranu w tej sprawie z 26 li­
stopada 1955 r.

W nocie rządu radzieckiego 
czytamy m. in.:

Rząd ZSRR uważa za niezbędne 
oświadczyć ponownie, że przystą­
pienie Iranu do bagdadzkiego u- 
grupowania militarnego nie da się 
pogodzić z interesami umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa, służy c.e- 
lom polityki mocarstw zachodnich 
i pozostaje w sprzeczności ze sto­
sunkami dobrego sąsiedztwa Iranu 
ze Związkiem Radzieckim oraz ze 
znanymi zobowiązaniami Iranu z 
tytułu zawartych układów.

Rząd Związku Radzieckiego przyj 
muje do wiadomości zawarte w 
nocie irańskiej z 10 grudnia 1955 r.

nader zainteresowany w umocnie­
niu podstaw przyjaźni między obu 
krajami oraz dokłada i będzie do­
kładał wszelkich możliwych sta­
rań w celu umocnienia i rozwoju 
tej przyjaźni".

Jednakże rząd ZSRR nie może w 
związku z tym nie zwrócić uwagi, 
że przystąpienie Iranu do bagdadz­
kiego bloku militarnego oraz nie­
dopuszczalne i bezpodstawne wy­
stąpienia przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, zawarte w nocie irań­
skiej z 10. grudnia 1955 roku, pozo­
stałą w sprzeczności z tym oświad­
czeniem.

Rząd radziecki zwraca uwagę 
rządu irańskiego, że przystąpienie 
Iranu do bagdadzkiego bloku mili­
tarnego stwarza możliwości wyzy­
skania terytorium Iranu przez siły 
agresywne knujące plany napaści 
na ZSRR. W sytuacji takiej tkwi 
niebezpieczeństwo dla granie Zw. 
Radzieckiego, z czego rząd ZSRR 
nie może nie wyciągnąć odpowied­
nich wniosków.

W związku z powyższym rząd 
ZSRR, nie może uznać odpowiedzi 
rządu irańskiego z 10 grudnia 1955 
roku za zadowalającą i podtrzy­
muje swe oświadczenie z 12 paź­
dziernika i swą notę z 26 listopada 
1935 roku w sprawie bagdadzkiego 
bloku militarnego i udziału w nim 
Iranu.*1

Ardalan oświadczył, że poda 
do wiadomości rządu Iranu wy­

świadczenie, że rząd Iranu „jest mienioną notę rządu ZSRR.

Prawda zwycięża w walce
‘“Jesteśmy świadkami faktu, prawic dwudziestu krajach o-
>J że w roku 1956 toczy się siągnęło samodzielność państwo 

w dalszym ciągu walka mię- wą przy naszym poparciu i na­
dzy tymi, którzy wierzą w bo- szej pomocy." Czy słowa te nie 
skie pochodzenie człowieka, o- są jawnym naigrawaniem się. 
raz tytni, którzy traktują czło- z prawdy historycznej? Czyż 
wieka, jak gdyby miał on jedy nie jest faktem, że w ciągu 200 
nie służyć machinie państwo- łat swej niewoli, naród hindu-

BONN. — W poniedziałek po po­
łudniu przybyli do Bonn z 4-dnio- 
wą wizytą premier Włoch A. Segni 
i włoski minister spraw zagranicz­
nych G. Martino. Zostali oni powi­
tani na dworcu przez kanclerza 
Adenauera.

★
NOWY JOR5C. — Jak donosi agen 

cja United Press, grupa 10 amery­
kańskich pracowników budowla­
nych z przewodniczącym krajowe­
go stowarzyszenia budownictwa 
mieszkaniowego E. Smithem na 
czeie zamierza latem bieżącego 
roku odwiedzić Związek Radziecki.

*
BERLIN. — Agencja ADN po­

daje, że znany zaehodnio-niemiec- 
ki działacz robotniczy Karl Jung­
mann zmarł w więzieniu w Bo­
chum. Kierownictwo więzienia od­
mówiło udzielenia wszelkich infor­
macji o przyczynie jego śmierci.

LONDYN. — W mieście Famagu- 
sta na Cyprze doszło do starcia 
między wojskami brytyjskimi i po­
licją a studentami, którzy zorgani­
zowali demonstrację antybrytyj- 
ską. Studenci obrzucili policjantów 
kamieniami. Policja użyła prze iw 
ko demonstrantem gazów łzawią­
cych.

*
LONDYN. — Na duńskim statku 

handlowym płynącym z Kopenhagi 
do Nowego Jorku wybuchł pożar. 
35 członków załogi i 5 pasażerów 
zdołało się uratować z płonącego 
statku.

*
BONN. — Niemiec Heinz Aratz 

pobił rekord świata w grze na for­
tepianie, grając przez 530 godzin na 
tym instrumencie. Poprzedni re­
kord należał do Amerykanina 
Breadforda i wynosił 350 godzin.

Stosowanie pięciu zasad pokojowego współistnienia 
niezawodnym środkiem poprawy

stosunków radziecko - pakistańskich
Odpowiedzi N. A. Bułganina na pytania agencji telegraficznej 

„United Press of Pakistan"

MOSKW (PAP)
Redaktor pakistańskiej agencji telegraficznej „Uni­

ted Press of Pakistan1 p. Kutubuddin Aziz zwrócił się 
za pośrednictwem ambasady ZSRR w Pakistanie do 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułga- 
nina z prośbą, by odpowiedział na pytania dotyczące 
stosunków radziecko-pakistańskich.

Podajemy pytania p. Aziza i odpowiedzi przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina.

PYTANIE: Przemawiając
na. sesji Rady Najwyższej pre 
mier radziecki wyraził nadzie­
ję, że stosunki między ZSRR a 
Pakistanem ulegną poprawie.

dową, Burmą i innymi kraja­
mi.

Zastosowanie tych zasad 
również w stosunkach między 
ZSRR a Pakistanem niewat-

Jakie są, jego zdaniem, dtogi pjjw|e bvłobv niezawodnym 
amozhwiaąące poprawę tych 
stosunków?

wej." — Tymi słowy rozpoczę­
li Eden i Eisenhower wspólną 
deklarację ogłoszoną po zakoń­
czeniu mimów waszyngtoń­
skich. Dwaj czołowi politycy

ski walczył wielokrotnie o swe 
wyzwolenie, że kolonizatorzy 
brytyjscy zostali z Azji po pro 
stu wypędzeni? Gdyby Anglicy 
i Amerykanie tak łatwo szafo-

sochodni nie zadając sobie po- wali wolnością czy tnusiałyby 
ważniejszego trudu w ocenie U^ąć- dziesiątki tysięcy patrio
istoty głównego konfliktu doby 
współczesnej, sprowadzili całe 
zagadnienie nu płaszczyznę... 
wyznaniową.

Oczywiście zarówno Eisen­
hower jak Eden zaliczają sie­
bie do tych pierwszych, co już 
samo przez się kwalifikuje ich 
jako „obrońców wolności*. Ale 
przywykliśmy już do tego, że

tów Kenii i Malajów walczą­
cych o swą niepodległość?

Prasa zachodnia komentując 
wyniki waszyngtońskich obrad 
podkreśla, że Eisenhower i 
Eden wypowiadają obozowi so­
cjalizmu swego rodząju „watkę 
o umysły ludzkie*'. Ideologicz­
ną bronią w tej walce ma być 
ogłoszona deklaracja. My, oczy­
wiście, przyjmujemy to wyzwa-

,obrońców wolnego świata** nie. Pięknym słówkom i kłam-
u,chodzili również b. premier 
Francji Edgar Faure, a także 
dotychczasowy gubernator Al- 
geru Sousteile — obydwaj zna­
ni ateusze, którzy mordowali 
wierzących muzułmanów w Al- 
gerze czy Maroku. Również o- 
becny premier francuski Guy 
Mollet jako zadeklarowany 
ateista, nie wierzy w boskie po­
chodzenie i przeznaczenie czło­
wieka. Czyżby zatem byli oni 
wrogami Edena i Eisenhowera? 
A gdzież zaszereguje się tych 
wierzących A nglików, którzy 
przy pomocy bombowców, czoł­
gów i pliltonów egzekucyjnych 
mordują ludność tubylczą w 
Kenii czy na Malajach, wśród 
której nie brak przecież wie­
rzących eh. rześcija n ?

„Państwo winno służyć inte­
resom jednostki, a nie jednost­
ka państwu" — głosi dalej de­
klaracja. Prawda, że ustrój pań 
stwouy USA i Anglii służy 
doskonale przedstawicielom 
wielkiego businessu, ale czy 
równie dobrze służy milionom 
prostych ludzi? Jeśli tak, to 
skąd biorą się zastraszające 
slumsy w robotniczych dzielni­
cach bogatych, miast, skąd ty­
siące bezdomnych i miliony bez 
robotnych? Dlaczego w Indiach 
umierały rokrocznie śmiercią 
głodową miliony ludzi, kiedy 
jednocześnie magazyny angiel­
skie pełne były żywności? Dla­
czego państwo nie bierze w o- 
bronę kolorowych robotników 
przed nieludzkim wyzyskiem 
białych plantatorów kawy, ba­
wełny czy herbaty w Afryce 
lub Ameryce Łacińskiej? Dla­
czego biały mieszkaniec Ala­
bamy czy Tetrasu może bezkar­
nie zabić niewinnego Murzyna?

Deklaracja? Edena i Eisen­
howera głosi dalej: „W ciągu 
ostatnich przeszło 10 lat 600 
milionów mężczyzn i kobiet w

liwym obietnicom mamy bo­
wiem do przeciwstawienia pra­
wdę naszej idei, idei wyzwole­
nia. wszystkich ludzi z jarzma 
wyzysku i ucisku. A wiadomo, 
że prawda w walce zwycięża.

Feliks BIŁOŚ członków

Rada Bezpieczeństwa
zaleca jednomyślnie 
przyjęcie Sudany do ONZ

NOWY JORK (PAP).
W poniedziałek wieczorem 

rozpoczęło się pod przewod­
nictwem przedstawiciela
ZSRR A. Sobolewa posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, poświe­
cone sprawie przyjęcia Suda­
nu w poczet członków ONZ.

Na wstępie odczytany został 
list delegacji egipskiej w ONZ, 
która całkowicie popiera kan­
dydaturę Sudanu. Następnie 
przemawiali przedstawiciele: 
ZSRR — Sobolew, Anglii ■— 
Dixon. USA — Lodge, Francji 
— Alphan'd. Iranu — Aldoh. 
Belgii — M. J. Nisot. Jugosła 
wii — D. Nincić, Australii — 
E. Walker. Wszyscy oni wypo 
wiedzieli się zgodnie za przy­
jęciem Sudanu do ONZ.

Rada Bezpieczeństwa posta­
nowiła jednomyślnie zalecić 
Zgromadzeniu Ogólnemu NZ 
przyjęcie Sudanu w poczet 

Organizacji.

ODPOWIEDŹ: W swych sto 
sunkach z innymi krajami Zwią 
zek Radziecki zawsze wycho­
dził i nadal wychodzi z zało­
żenia, że istnieje możliwość i 
konieczność pokojowego współ­
istnienia oraz wzajemnie ko­
rzystnej, przyjaznej współpra­
cy państw o różnych syste­
mach społecznych.

Radziecka polityka zagrani­
czna oparta jest na uznaniu 
prawa wszystkich narodów do 
niezależnego rozwoju narodo­
wego i państwowego. Jesteśmy 
przeciwni wszelkiej ingerencji 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw. Dotyczy to również 
Pakistanu, którego naród, po­
dobnie jak i wszystkie inne na­
rody, ma prawo rozwiązywa­
nia spraw wewnętrznych we­
dług własnego uznania.

Prowadząc niezmiennie poli­
tykę pokoju, Związek Radziec­
ki oczywiście nie może obojęt­
nie ustosunkowywać się do fak 
tu, że niektóre sąsiadujące z 
nim państwa przystępują w 
imię obcych interesów do agre­
sywnych ugrupowań wojsko­
wo-politycznych, zagrażających 
bezpieczeństwu Związku Ra­
dzieckiego. Jesteśmy przeciwni­
kami agresywnych ugrupowań 
wojskowo-politycznych w ro-

środkiem poprawy i rozszerze­
nia stosunków radziecko-paki- 
stańskich i odpowiadałoby cał­
kowicie interesom i dążeniom 
narodów naszych krajów. Wy­
chodzimy przy tym z założenia, 
że naród Pakistanu, podobnie 
jak i inne miłujące pokój na­
rody, jest żywotnie zaintereso­
wany w utrwaleniu pokoju, w 
umocnieniu niezawisłości i roz­
woju dobrobytu swego kraju.

PYTANIE: W jakich dziedzi 
nach może się- układać współ- kis^n
praca, między Związkiem Ra­
dzieckim a Pakistanem?

ODPOWIEDŹ: Związek Ra­
dziecki wypowiada się za na­
wiązaniem i rozwojem stosun­
ków ze wszystkimi krajami w 
jak najszerszej skali. Nie ule­
ga wątpliwości, że między 
Związkiem Radzieckim a Paki­
stanem Współpraca może się 
rozwijać pomyślnie w dziedzi­
nie gospodarczej, technicznej, 
kulturalnej i innych.

PYTANIE: Jakie są moż­
liwości współpracu gospodar­
czej między ZSRR a Pakista­
nem? Czy Związek Radziecki 
gotów jest udzielić Pakistano­
wi pomocy gospodarczej i tech 
niczncj nie wiążąc tej pomocy 
z żadnymi warunkami?

ODPOWIEDŹ: Naszym zda­
niem, istnieją wystarczające 
możliwości wzajemnie korzyst-

wie dwustronnych porozumień. 
Wiadomo powszechnie, że udzie 
lając takiej pomocy, ZSRR, w 
odróżnieniu od mocarstw za- 
chodnięh, nigdy nie warunko­
wał jej jakimikolwiek żądania­
mi politycznymi, wojskowymi 
czy innymi godzącymi w suwe­
renność tego czy innego kraju. 
Powyższe dotyczy w pełni tak­
że Pakistanu.

PYTANIE: Jakie są możli­
wości. rozszerzenia handlu mię. 
dzy ZSRR a Pakistanem? Ja­
kie towary Związek Radziecki 
pragnąłby nabywać w Pakista­
nie. i jakie towary mógłby sprze 
dawać Pakistanowi, jakie były 
by formy płatności?

ODPOWIEDŹ: Istnieją reał 
ne możliwości rozszerzenia sto­
sunków handlowych między 
ZSRR a Pakistanem. Związek 
Radziecki mógłby kupować w 
Pakistanie artykuły rolnicze, 
hodowlane i inne towary, dla 
których Pakistan poszukuje 
zbytu. Związek Radziecki ze 
swej strony gotów jest sprzeda 
wać Pakistanowi kompletne u- 
rządzenia przemysłowe, maszy­
ny rolnicze i inne, różne to­
wary przemysłowe, które Pa- 

pragnąłby nabyć. W
związku z tym pozytywne zna­
czenie miałoby zawarcie ukła­
du handlowego między ZSRR 
a Pakistanem.

PYTANIE: Czy Związek 
Radziecki może się podzielić z 
Pakistanem swą wiedzą tech­
niczną w dziedzinie, wykorzy­
stania energii atomowej do ce­
lów pokojowych?

«e.
ODPOWIEDŹ: Owszęm, mo-
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dzaju SEATO i paktu bagdadz nej współpracy gospodarczej 
kiego, których uczestnikiem jest miedzy Związkiem Radzieckim 
także Pakistan. a Pakistanem, o ile, oczywiście,

Przyjazne stosunki między Prawione będzie w tym kie- 
ZSRR a Pakistanem mogłyby r,"’ku Czerne,
się opierać na znanych pięciu Związek Radziecki udzielał i 
zasadach pokojowego współist- udziela pomocy technicznej wie 
nienia, leżących już u podstaw lu krajom, znrówno za pośred- 
stosunków między ZSRR a' In- nictwem Organizacji Narodów 
diami, Chińską Republiką Lu- Zjednoczonych, jak i na podsta-

Trucizna w balonach
olnej Europie1' nie wystarcza

Jej — z amerykańskiej łaski — 
ciaktorzy postanowili rozszerzyć 
swoją działalność, ograniczoną do­
tąd tylko w folach radiowych, o 
jeszcze jeden rodzaj niewyszuka­
nej prowokacii. Doszli oni do po­
nurego wniosku, te jakc.ś nie bar­
dzo wielu iudz> zachwyca się tre­
ścią ich audycji. Gotowi do wszyst­
kiego wobec swych mocodawców — 
panowie z Monachium wymyślili 
coś super- (w ich mniemaniu) sku­
tecznego. Wydrukowali na amery­
kańskim papierze w amerykańskich 
drukarniach za amerykańskie pie­
niądze tysiące ulotek, które przy­
czepione do balonów wypuszczają 
z terytorium Niemiec zachodnich 
z nadzieją, ze dotrą one do krajów 
wschodniej Europy. Treść ulotek 
można odgadnąć nawet bez czyta 
nia: wojna, wojna, wojna, shock- 
ing. histeria, latające talerze — jed­
nym słowem — kwalifikowana tru­
cizna.

To jest na pewno pierwsze nie­
bezpieczeństwo, jakie niesie lu dz 
kości ta balonowa impreza.

Drugie niebezpieczeństwo... Od­
dajmy głos fachowcowi w tej dzie­
dzinie. Angielski dziennik „Man­
chester Guardian" zamieścił nie­
dawno ciekawy list do redakcji. 
Autor listu pisze:

„Muszę wątpić w szczerość za­
przeczeń radia Wolna Europa wo­
bec zarzutów' Czechosłowacji i lu­
tych krajów, że balony propagan­
dowe tej rozgłośni są niebezpieczne 
dla samolotów. Paczki ulotek i 
zbiorniki z masy plastycznej wa­
żące 150 funtów i powoli opadające 
muszą być niebywale groźnym nie­
bezpieczeństwem dla napotka, 
nyclj samolotów...11 List nosi pod­
pis P. P. Sargent, 4 Fenehurcb 
Aven«e, London KC >.

Wiemy z doniesień prasy, że 
ostatnio 6 balonów „Wolnej Europy" 
wylądowało w... Londynie. Scotland 
Yard potwierdził, że ulotki pisane 
są w języku węgierskim i cze­
skim, oraz że zawierają tekst anty­
komunistyczny. Afera ta wywołała 
w społeczeństwie angielskim zro­
zumiale poruszenie. Zażądano in­
terpelacji w' obu Izbach, domagano 
się wyjaśnień od ambasadora USA 
w Londynie, zasypywano pytania­
mi dyrektora londyńskiego oddzia­
łu „Radia Wolna Europa". Amba­
sador odpowiedział, że „te rzeczy 
wysyła radio „Wolna Europa11, or­
ganizacja prywatna..., a przedsta­
wiciel „Wolnej Europy" w Londy­
nie oświadczył: „My nie wysyłamy 
balonów".

To ostatnie kłamstwo demaskuje 
być może mimo woli bawarski 
premier W. Hoegner, który powie­
dział korespondentowi „News Chro 
picie":

„Adenauer całą duszą wierzy w 
misję radia „Wolna Europa". Su­
werenne Niemcy rzeczywiście u- 
dzieliły rozgłośni „Wolna Europa" 
zezwolenia na dalsze prowadzenie 
jej operacji przez czas nieograni­
czony."

Czymże więc jest ostatecznie ta 
balonowa zabawa? Po prostu jesz­
cze jednym dowodem, że pewne 
kola na Zachodzie absolutnie nie 
pragna osłabienia napięcia między­
narodowego. że leży w ich interesie 
podsycanie wygasającego ognią 
„zimnej wojny", 4e za plecami fa­
szystowskiej „Freies Europa" kry­
la się Stany Zjednoczone — wła­
ściwy producent i nadawca tej lata 
jącej propagandy. (Przypomnijmy 
że balony posiadają napis: „Madę 
in USA").

A poza tym pamiętajmy, że anty- 
ludzka i prow’ojenna propaganda 
ma, jak wykazuje to współczesna 
historia, tę samą właściwość co 
bańka mydlana: pęka. Jak balon...

TYB.

Nasze zdjęcia przedstawiają: 
u góry — moment ładowania

Prowokacyjny ton 
noty rządu USA 
do rządu 
węgierskiego

BUDAPESZT (PAP)
Węgierska Agencja Telegra­

ficzna komunikuje, iż 3 hm. 
Departament Stanu USA prźe 
słał poselstwu Węgierskiej Re 
publiki I,udowej w Waszyng­
tonie notę utrzymaną w tonie 
niedopuszczalnym. W nocie tej 

1 Departament Stanu protestuje 
przeciwko skazaniu obywate­
li węgierskich za akcję szpie­
gowską na rzecz obcych mo­
carstw.

Ze względu na ton noty, o- 
brażający głęboko naród i 
rząd węgierski oraz z uwagi, że 
protest Departamentu Stanu 
USA stanowi brutalną inge­
rencję w wewnętrzne sprawy 
Węgier ministerstwo spraw 
zagranicznych Węgierskiej Re 
publiki Ludowej nie przeka­
zało noty swemu rządowi, lecz 
zwróciło ją poselstwu USA w 
Budapeszcie.

170 wypadków śmierci
— oto żniwo mrozów
w Europie zach.

PARYŻ (PAP)
Po tygodniu ostrych mrozów 

w Europie środkowej tempe­
ratura się podniosła, a w za­
chodniej zapanowała odwilż.

170 wypadków śmierci 
oto żniwo mrozów. Najbar­
dziej ucierpiały słoneczne kra 
je leżące nad Morzem Śród­
ziemnym. We Włoszech za­
marzły 23 osoby, w Anglii — 
36 osób, we Francji — v 
Grecji — 8, w Holandii — 
w Niemczech zachodnich 
13, w Danii — 11, w Turcji •— 
10, w Austrii — 5, w Szwaj'

4. w Jugosławii — 2 
w Hiszpanii — 2,

Mrozy
ukód.

1 osoba, 
wyrządziły wiełć



CZ PCB na górze 
a DBOR na dole

„Głosie Wielkopolskim1* nr 
295 a dnia 11. 12. 1955 r. na str. 5 
aamieszczono notatkę pod tytułem 

I raz i dwa i raz * dwa1* mającą 
pobudzić Dyrekcję Osiedli Robot, 
niczyck (DBOR) do ukończenia me 
cijanizaeji wnętrza biurowca wie­
lopiętrowego przy placu Młodej 
owardii 6. zajmowanego nie tylko 
przez pracowników DBOR ale tak­
że i pracowników Centralnego Za­
rządu Przemysłu Ceramiki Budów
lanej - Zachód.

Krótki, lecz dowcipny artykuł, 
o którym wyżej wspomniałem, nie 
■znalazł bynajmiej najmniejszego 
oddźwięku w Dyrekcji llBOR-u, 
Która jako projektodawca oraz wy 
konawca biurowca nie tylko, że 
przeszło dwa lata nie myśli o za­
instalowaniu windy (mimo że na 
to posiada środki i warunki), lecz 
przeciwnie, odcinek ten wyraźnie 
i celowo pomija. Dlaczego tak się 
siało? Odpowiedź jasna i niedwu­
znaczna: DBOR budując biuro­
wiec uważała, że po jego wykoń­
czeniu rozlokuje swoich pracow 
ników najwygodniej na przestrze­
ni 5 pięter i biisia. Tymcasem u- 
tworzył się w Poznaniu Central­
ny Zarząd Przemysłu Ceramiki Bu 
dowiaduj i, rzecz oczywista, mu- 
siał otrzymać pewne lokale dla 
swoich pracowników.

Lokalne władze kwaterunkowe 
ograniczyły zatem pomieszczenia 
DBOR-u i przeznaczyły część HI 
oraz całe IV i V piętro dla wspom­
nianego Centralnego Zarządu. 
DBOR zapominając, że wszelkie 
róboty budowlane, nie wyłączając 
rzekomo swego biurowca, wyko­
nuje z materiałów ceramicznych 
pochodzących z przedsiębiorstw 
nadzorowanych przez Centr. Za­
rząd, zaniechała wykończenia wnę 
trza biurowca i celowo pominęła 
instalację windy, mimo że posia­
da urządzenie i fundusze. Zacho­
dzi znowu pytanie, w jakim to 
celu i w imię czego tak się dzieje. 
Odpowiedź bardzo prosta.

My, pracownicy DBOR-u, rozlo­
kowaliśmy się na trzech najniż­
szych piętrach, a pracownicy z 
Centralnego Zarządu gimnastykuj­
cie się na dalsze piętra. Niebawem 
życie Wam obrzydnie i „wio ko­
niku!" gmach opuścicie. 1 Taki jest 
niewątpliwie cel postępowania Dy­
rekcji Budowy Osiedli Robotni­
czych.

Alojzy Ziółkowski 
Poznań.

CO ZROBIĆ?
Niedawno kupiłem elektrycz­

ną pralkę tzw. akustyczną (obe 
cnie takie pralki produkowane 
są. w Warsźawie i Stalinogro- 
dzte, a w najbliższym czasie wy 
twarzać je będą nasze Wron­
ki). Pralka ta zaoszczędza wie­
le mozolnej pracy, którą dotych 
czas musiały wykonywać nasze 
gospodynie domowe. Jedyną jej 
wadą jest to, że w czasie dzia-t 
łania wydaje monotonny dźwięk, ’ 
taki jaki wydaje suszarka do 
włosów.

Dźwięk ten jest powodem, że 
lokatorzy zamieszkujący ze 
inną twierdzą, że im to strasz­
nie przeszkadza i że zawezwą 
Milicję, by zabroniła korzysta­
nia z pralki. Zdajerni się, że prze 
jeżdżająee tramwaje, ciągniki 
lub nawet motocykle większy 
stwarzają warkot i hałas a je­
dnak nikt nie wzywa Milicji.

W notatce pt. „Szukajcie a 
znajdziecie“, pisaliśmy o braku 
wywieszek informacyjnych aż 
w dziewięciu wejściach do gma 
chu Wydziału Zdrowia przy ul. 
Dąbrowskiego. Otrzymaliśmy 
pocieszającą wiadomość, że 
przy wszystkich wejściach do 
poradni umieszczono już wywie 
szki informacyjne. (1881)

Gospodynie w« Pyzdrach nie 
będą już miały kłopotu z przy­
rządzaniem potrawą gdyż tak 
niezbędna, poszukiwana przez 
nie przyprawa..., sól, znalazła 
się wreszcie w sklepach GS.

(2298)
*

Spółdzielnia Krawiecka w O- 
bornikach tylko częściowo przy 
chyliła się do życzeń swoich in 
teresantów, przedłużając godzi 
ny przyjęć do 16. Dalsze prze­
dłużenie godzin przyjęć Jest 
niemożliwe z uwagi na dojazd 
pracowników do domów.

-M-
Otwory, wykute w murze do­

mu pocztowego w Dolsku, o któ 
rych pisaliśmy w not. „A dziu­
rami wieje wiatr1*, zostały wre­
szcie usunięte, (1888)

Jeżeli fabryki taki sprzęt wy­
rabiają, a spółdzielnie nasze 
rozprowadzają między kliente­
lę, to chyba po stwierdzeniu, że 
można go używać bez zatruwa­
nia życia współmieszkańcom. 
Tylko żeby oni nie przęsa- 

. dzali!
E. Ratajczak 
ul. Prusa 6'3

Jak do... kurnika
W domu przy ul. Zagórze 10, 

m. 30 Zarząd Budowlany nr 4 
przeprowadza remont. Przy napra­
wie schodów nie zabezpieczono ich 
zupełnie, lecz tylko ustawiono 
dwie deski i drabinkę. Budzie mie 
szkający na poddaszu nie mogą 
w ogóle schodzić, bo grozi im to 
kalectwem. W najlepszym razie 
zaś zbiciem kolana. Gorzej, 
że r.ie mogą korzystać z ustępu, 
który znajduje się na półpiętrzu. 
(A w mieszkaniu tym także są dzle 
ci). Schody więc należy natych­
miast naprawić lub tak zabezpie­
czyć, by można było po nich swo­
bodnie chodzić. (440)

Lokatorzy

Zbliża się
rocznica

W dniu 24. in. 1955 r. Zjednocze­
nie Przemysłu Mleczarskiego z sie­
dzibą w Zielonej Górze, Zakład 
Mleczarski w Witnicy, ul. Mała 2 
(pow. Gorzów) zleci i mi wykona­
nie dokumentacji kosztorysowej. W 
dniu 29. IV. 1955 r. dostarczyłem 
kosztorysu oraz rachunku opiewa­
jącego na zł 1091,36. Mimo kilka- 
krotnyeh interwencji listami po­
leconymi (ostatni w końcu paź­
dziernika) do dnia dzisiejszego nie 
obreymalem żadnej odpowiedzi. 
Wkrótce minie rok od chwili wy­
konania dokumentacji. (1986)

Witold Mazurek, 
Buk, ul. Lwówecka 4.

Maty
bohater

Coraz częściej się zdarza, 
że dzieci zaskakują nas swą 
odwagą i roztropnością.. Nie 
dawno pisaliśmy o 1' k-letnim 
bohaterze, który uratował 
tonącego chłopca. Jeden z \ 
naszych czytelników, nawią- , 
zując do tego artykułu opi­
sał bohaterstwo jeszcze mlod 
szego obywatela. Mianowi­
cie w Mnichach pow. Mię­
dzychód bawili się. kolo do­
mu dwaj mali, chłopcy. Ry­
siek, lat 3, i Stefek, lat 4. 
Ii’ pewnym momencie Ry­
siek podszedł do zbiornika z 
'wodą, głębokości 15 m, pra­
gnąc wyciągnąć liść pływa­
jący po wierzchu i — wpadł 
do basenu. Wtedy Stefek nie 
uciekł, jak to zwykłe czynią 
dzieci, lecz zaalarmował do­
rosłych, powodując wyrato­
wanie swego małego kolegi.

Brawo Stefku!

Melona Gregter. — W miejsco 
wościach, w których obowiążu 
je publiczna gospodarka lokala 
mi, właściciel budynku nie ma 
prawa wypowiadania mieszka­
nia lokatorowi, posiadającemu 
przydział na mieszkanie,

W miejscowościach natomiast, 
w których publiczna gospodar­
ka lokalami nie obowiązuje — 
właściciel budynku może wypo 
wiedzieć umowę najmu mie­
szkania. Następnie może wystą 
pić z pozwem do sądu o eksmi­
sje lokatora. W każdym jednak 
wypadku musi wskazać lokato­
rowi mieszkanie zastępcze. (27)

Jóanna Stanusiak, Poznań, ul. 
Poznańska- — Pracownicy, za­
trudnieni w przedsiębiorstwach 
państwowych względnie spół­
dzielniach, otrzymują odprawę 
pośmiertną na podstawie prze­
pisu art. 42 rozporządzenia o u- 
mowie o pracę pracowników u- 
mysłowych (Dz. U. nr 35 z 1928 
r., poz, 323).

Wspólny interes
Każda ludzka skarga, nie- stosowne. Jej argumentacja, 

szczęście, porażka wywołują dzieci, że niewidomy mąż,
._słowem rodzina, której nieodruch protestu, budzi współ- mo^na pozostawić bez opieki 

czucie, zmusza umysł do po- _ nje zdołała skruszyć oporu
szukiwania rady, pomocy. Te kierownictwa.
wszystkie doznania, wszystkie Czytelniczka pisze nam, że 
z tych uczuć wzmagają się, wcale nie skończyło się na 
rosną w dwójnasób, kiedy sprawie urlopu. Dopiero echo 
krzywda budzi w skrzywdzę-
nym nie tyle gniew, co glębo- teraz mocno nieprzyjemne, 
kie rozczarowanie, zawód, kie Bezpośredni przełożeni ob. 
dy zamiast wykrzykiwania, Wacławek nie zapomnieli, że 
narzekania (chociaż uspra-
wiedhwionego) jest tylko go- aż jej zostanip przyznany. 
rycz. A jej jest właśnie naj- Ostatnio ob. Wacławek za- 
więcej w liście naszej czytel- uważyła ze zdumieniem, że 
niczki, pracownicy ZISPO-Ire koleżanki otrzymały przy 
nv Wacławek wypłacie o 150, 250 złotychny waciawek. więcej niż ona. Czytelniczka

W tym, że przypomina ona pisze, że kiedy kierownik za- 
datę — 1940 rok — kłody uważył jej niezadowolenie, 
pierwszy raz stanęła do pracy poprosił ją na rozmowę. W
w t.vch zakładach a nóźniei czaste teJ rczmowy ob- Wacła • y<h zaKiaaacn, a poznitj wek dowiedziała się jednego: 
drugi raz — 1945 rok — nie jeżeli jej się w zakładzie nie 
ma nic z chwalby, nic z chę- podoba, może sobie iść za
ci dyskontowania jakichś swo bramę’
ich zasług. A my przecież wie o wypadku tym piszemy 
my, że pierwsi ZISPO-wcy dlatego, że, niestety, często 
uruchamiali swoje zakłady po jeszcze dochodzą nas sygnały 
wyzwoleniu, pracując za pół świadczące, że kobietom za- 
bochenka Chleba na dzień, trudnionym wr zakładach pro 
Ob. Wacławek jest obecnie dukcyjnych czyni się wiele 
w wyjątkowo trudnych wa- trudności w ich usiłowaniu 
runkach. Jej zarobki stano- pogodzenia pracy zawodowej 
wią główne źródło utrzyma- z domową, z obowiązkami żon 
nia dla dwojga nieletnich i matek. Tu na przykład cho- 
dzieci oraz niewidomego mę- dziło o urlop. Pewnie, że pla­
ża, który przed trzema laty nować go trzeba biorąc rów- 
stracił wzrok przy pracy. nież pod uwagę interes całej 

Trudności, o których pisze załogi, interes zakładu, ale 
i do redakcji, zaczęły się wńw- wydaje nam się, że szczegól- 
czas, gdy to zwróciła się w n^e trudna sytuacja ob. Wa- 
ub. r. do kierownictwa oddzia cławek powinna być wystar- 
lu W-2 o przyznanie jej 14- czającym argumentem dla po 
dniowego urlopu wypoczyn- zytywnego rozpatrzenia jej 
kowego w lipcu lub sierpniu, prośby. Nie nawołujemy by- 
Kierownictwu W-2 wiadome najmniej do jakiegoś prze- 
jest na pewno, że są to mie- sądnego faworyzowania pew- 
siące wakacji w szkołach. Ob. neJ grupy pracownic kosztem 
Wacławek liczyła, że po otrzy pozostałych. Popieramy na- 
maniu urlopu w tym właśnie tomiast zwyczaj konkretnego 
okresie będzie mogła wraz z analizowania poszczególnych 
dziećmi i mężem wyjechać na wypadków i poszukiwania ta- 
wypoczynek. kich decyzji, które nie tylko

Powiedziano Je], że dosta- nle ^zić w tntere!
nie urlop wtedy, kiedy kie- kładu, ale również nie skrzy- 
rownictwo będzie uważało za wdzą jednostki. J.

Pracownicy poszukiwani
Kwalifikowanych palaczy kotłowych, wysoko­
kwalifikowanego pracownika na stanowisko 
kierownika zmianowego kotłowni i inż. ruchu 
do spraw cieplnych i energetycznych z dłuższą 
praktyką zatrudni natychmiast Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych. Zgłoszenia należy kie­
rować do działu kadr Poznań, ul. Pstrowskiego 
1. K352
Księgowego materiałowego i technika normo­
wania z praktyką w budownictwie przyjmie 
Poznański Zespół Budownictwa Przemysłu Dro­
bnego w Poznaniu, ul. Rokossowskiego 117.

K359
1 kwalifikowanych kosztorysantów budowla­
nych, oraz 3 projektantów i kalkulatorów na 
urządzenia wod.-kan. i c. o. przyjmie zaraz 
Miastoprojekt — Poznań. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr Poznań, ul. Marchlewskiego 128, 5 
Piętro, pokój 501. K394
Inżynierów - mechaników7, inżynierów - elek­
tryków (silne i słabe prąd.), inżyniera rolnika- 
ckonoinistę, kierownika inwestycji (wyższe stu­
dia i praktyka), tłumacza języków obcych, kie­
rownika biblioteki technicznej, kreślarzy zatru­
dni Instytut Maszyn Rolniczych Poznań, ul. Sta- 
rołęcka 31. K412

Sprzedaż
Radio „Stern11, nowe, 7-lampo 
we. 6-zakresowe, sprzedam. 
Poznań Niedziałkowskiego 7 
m 1. 1983g
Dachówki cementowe, nowe, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
2047g.
Akordeon 120-basowy, 16-re. 
gistrow7y, sprzedam. Adamek. 
Poznań - Minikowo llżańska 
38. ‘ 11073p
Radio „Undine" nowe. 7-lam- 
powe, 3-głośnikowe, sprze­
dam. cena 370o zł. Poznań, 
Mazowiecka 2. m 4. 1963g

Sprzedam rower męski. Poz­
nań Dzierżyńskiego 263. m 3.

__________1966g
Błam, bobry. 1000 zł, sprze­
dam. Poznań. Kasprzaka 21,
ni 1. __ _____1974g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Polna 3 m 22.

____________ 1984$
Motocykl „Jawa1', 250 ccm, 
sprzedam lub zamienię na sa­
mochód osobowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1987g

Praca Kupno

Lokale Nieruchomości Lekarskie Różne

Kulturalna, dochodząca eme- 
rytka do dziecka, lekkich 
Fjac domowych, potrzebna. 
lf|znań, Kochanowskiego 1, 
Parter prawo. Zgłoszenia od 
10.

Wspólniczki krawcowej nie 
młodej, poszukuję. Oferty Biu 
,0 Ogłoszeń Świerczewskiego 
i_^ą_U071p.

Pęmoc domowa na wiejską ple
'n>e potrzebna. Zgłoszenia:

-®,zn.afi. 23 kutego 7 ni 4 po 
Poludnn b

Wóz meblowy kupię. Wiechno 
Pobiedziska. 1996g

Karoserię samochodu DKW, ku 
pię. podać stan, cenę. „Foto 
Urszula1' Drezdenko woj. zie­
lonogórskie, 11862p

Pianino « 5000 zł, sprzedam 
Poznań Małeckiego 19. m 2

1990g
Okazyjnie sprzedam pierścio­
nek 7 brylantem czystej wo­
dy. Poznań Szkolna 4 m 4.

1993g
Psa boksera z rodowodem, 
sprzedam. Kniat, Poznań. War
szawska 131. _ __
Naby, felgi, skrzynie biegów, 
sprzedam. POznań, Dąbrow­
skiego 42 warsztat. 1995g

Zamienię dwa mieszkania po 
trzy pokoje. Gdańsk-Wrzeszcz, 
oraz Jelenia Góra, na 5-poko- 
jowe w Poznaniu. Informacje: 
Z. Bobrowski, Gdańsk-Wrzeszcz 
Kościuszki 42, m 2, 1796g

Zamienię dwupokojowe z ku­
chnią, sadem. samodzielne, 
na Jeżycach, na większe mie­
szkanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1923Ę.___
Mieszkanie komfortowe, 4-po 
kojowe. I ptr.. z balkonem, 
zamienię na 2 mieszkania, sa 
tnodzieine. p0 2 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1924g
Odstąpię pokój z przynaieżno- 
Sciaml (Łazarz), tylko kultu­
ralnej osobie. ’ Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dla 1929g. _________
3-pokojowe z przynależnościa- 
mi (Łazarz), zamienię na dwti- 
pokojowe. samodzielne (Ła­
zarz). Warunek częściowe 
przejęcie mebli. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3,
dla 193Óg._________________
Dwaj studenci (Politechniki 
i medycyny) poszukują poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 193tg.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
ogród, chlew, w Puszczyko­
wie. kolo dworca, na 2 poko­
je z kuchnią w Poznaniu, 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1934g. 
Pokój z kuchnią, duże, samo 
dzielne, zamienię na większe 
Poznań, Wawrzyniaka 9. n 
26. 1955g

Nieruchomości wszelkich, sprze
dąży, poszukuję, także spad­
kowych. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26. 22282g

Parcele, domki. wille, kamie­
nice kupno, sprzedaż zała 
twia solidnie „Union" Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

1534g
Kamienice, wille, z wolnymi 
mieszkaniami. oraz większy 
wybór parcel poleca _ poszu­
kuje: Metelski, Poznań. Czer­
wonej Armii 23. 1773g

Kupię Jednorodzinny domek, 
zelektryfikowany, z ogrodem 
owocowym w małym mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 11072g.

Gospodarstwo 50-morgowe 
przy Mosinie, z pełnym inwen 
tarzem. masywnymi budynkami 
150.000 zł. sprzedam. Infor­
macje: Kleiber. Mosina. Bu­
dzyńska 8. 1865g

Dom 5-izbowy, 2 morgi ogro­
du. w Inowrocławiu, zamienię 
na dom mniejszy z dogodnym 
dojazdem, do Poznania. Knihi- 
nicka, Inowrocław, ul. Maru- 
lewska 33. I885g

Parcelę 6 mórg dobrej ziemi, 
na przedmieściu Poznania 
sprzedam lub zamienię na 
mniejszą. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1893g.

Dr. Marian Kielasiński. lekarz, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, szczególnie żołądka, wą 
troby i cukrzycy, przyjmuje 
codziennie od godz. 8—9 Po­
znań. Dąbrowskiego 43. J916g

Uzębienlo w steelonie. plasty­
ku, metalu, wykonuję solidnie 
i tanio. Korona 50 zł. Denty­
sta ł.akomski. Poznań-Łazarz, 
Winklera 7, przystanek tram­
wajowy. Palacza. 2014g

Dr. chirurgowi Wojnarowskie­
mu z Szpitala Onkologicznego 
w Poznaniu, za szczęśliwie 
przeprowadzoną operację usu­
nięcia nowotworów. Prof. Dr. 
Dworzence, Ordynatorowi Dr. 
Gwoździakowi. Dr. Zambrzyc- 
klej ze Szpitala Neurologiczne 
go w Pojmaniu, za przywró­
cenie zdrowia, troskliwą opie 
kę. składam podziękowanie. 
Bogusławski, Nowasól. Armii 
Czerwonej 10. 1876g

J971g

Nanka
Pjsama na maszynach 

»£anlz,u’e Stowarzyszenie Ste 
’Vafńw | Maszynistek PRL 

tf>|Zna«Lu1, Chełmońskiego 7, 
853-11 Zamiejscowi słuIV fi53-łl z.am

ze zniżek 
I973g

Wszystkim którzy odda­
li ostatnia przysługę uko­
chanej żonie i matce, śp.

Izabeli
Sierpińskiej

za wyrazy współczucia o- 
raz wieńce i kwiaty 
składamy serdeczne

„Bóg zapłać"
Mąż z dziećmi I rodzina

2057g

Dnia 7 lutego 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza matka, śp.

i Wilgów

Katarzyna Kowalewska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm.. o godz. 14.30 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
2093g Ks. Marian Kowalewski

Zgnby
Zgubiono kwit komisowy nr 
7072/2977. na nazwisko Ma­
ria Nowicka Poznań. 23 Lute 
go U. 1970g

Farbowania i odnawianie naj­
nowszą metodą butów skórza­
nych i zamszowych, torebek, 
teczek płaszczy. Gwarantuje­
my trwałość kolorów. Pracow­
nia „Blask". Poznań. 27 Gru­
dnia 5. w podwórzu. 2041 g

W dniu 6 lutego 1956 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach. długoletnia nasza pracownica

Bronisława Borowczyk
przeżywszy lat 47,

W Zmarłej straciliśmy dobrą, ofiarną pracownicę i 
koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 lutego 1956 r., o godz. 
11.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej (Dębiec).

RADA ZAKŁADOWA, WSPÓŁPRACOWNICY, KIEROWNICTWO

ZAKŁADU JAJCZARSK0-DR0BIARSKIE50 W POZNANIU
 2138g

Dnia 5 lutego 1956 zmarł mój niezapomniany mąż, 
nasz ojciec, teść, szwagier, wujek i dziadek, śp.

Bronisław Chwiłkowski
przeżywszy ’at 77.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm.. o godz. 
11.40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

Strapiona
żona z rodziną

Poznań. Szamotulska 50. 2098g

s. i" p.

Bronisław Pawłowski
utiarl dnia 6 lutego 1956.

Zmarłym straciliśmy dobrego współpracownika i 
kolegę

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o godz. 16 
| oa cmentarzu Bożego Ciała.

L
Współpracownicy pss — oddział produkcji

RÓŻNEJ W POZNANIU

•----- .. ___

Dnia 5 lutego 1956 zmarła nagle nasza najukochańsza 
siostra, szwagierka ciocia i kuzynka śp.

z Einbacherów
Dnia 6 lutego 1956 zmarł nagle namaszczony Oleja­

mi św. mój nigdy niezapomniany mąż. nasz najdroższy 
ojciec i teść. śp.

Bronisław Pawłowski
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odnędzje się w czwartek. 9 bm.. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu, przy ul 
Bluszczowej.

W ci'żkim smutku pogrążona
łona i dziećmi I rodzina

Poznań. Rolna 18- 2l4fig

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm., o godz 

12.10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie Msza św. ża 
łobna odprawiona zostanie tego samego dnia, o godz 
8.15 w kościele parafialnym św. Marcina.

W ciężkim smutku pogrążona 
Rodzina2126g

Dr. Mannie Gerwalowej, spe­
cjalistce chorób dziecięcych, 
zam. Poznań, ul. Skarbka 21 
składam serdeczne podzięko­
wanie za bezinteresowne wyle­
czenie mojego dziecka j po­
ważnej choroby. Maria Proba- 
la Poznań Sikorskiego 5. 
________ ____________ l#65g
Swetry wykonuję fachowo. Po 
znań, Chwiałkowskiego 15 m 
3.____________________19) lg

Podróżującemu, odwiedzające­
mu instytucje i zakłady prze­
mysłowe. oddam dodatkowo 
artykuł do sprzedaży. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 1918g.

Dnia 6 lutego 1956, po 
ciężkich cierpieniach, opa 
trzona Sakramentami św., 
zmarła moja najukochań­
sza siostra, nasza ciocia, 
szwagierka. kuzynka, prze 
żywszy lat 47, śp.

Bronisława
Borowczyk

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek. 9 bm., o godz. 
11.30 z kaplicy cmentar­
nej Bożego Ciała na Dębcu.

W głębokim tmutku po­
grążone
2078g siostra I rodzina

Dnia 6 lutego 1956 r. zmarł nagle mój ukochany mąż, 
nasz ojciec i dziadek, przeżywszy lat 57. śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 9 bm., o godz. 10.50 
kaplicy cmentarza na Junikowie.

Poznań, Stalingradzka 22.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i wnuczętami

2068g

Dnia 5 lutego 1956 r. odszed! od nas na zawsze, opa. 
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz naj­
ukochańszy ojciec, dziadek i teść śp.

przeżywszy lal 76.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz. łl 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębok’m >mutku pogrążone
tona l rodzina

Poznań, Jeżycka 21. 2O6«g
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Aleksander Klonowski jako 
Belmonte w operze Mozarta 

„ Uprowadzenie z Seraju".
Fot. — Grażyna Wyszomirska

Rozbudowa
Chodzieży

Dogodne warunki budowy dom- 
ków jednorodzinnych wpływają na 
ożywienie w Chodzieży budownic­
twa mieszkaniowego. Bloki miesz­
kalne powstałe z inicjatywy miej­
scowego przemysłu, domki jedno­
rodzinne, których 3G będzie wy­
budowanych w bież, roku oraz no­
wy blok dla 18 rodzin (prace nad 
tym obiektem już rozpoczęto) — 
oto środki zmierzające do poprawy 
warunków mieszkaniowych.

Rozbudowa Chodzieży obejmie 
w najbliższym czasie niezabudowa­
ne tereny na przedmieściach, a w 
przyszłości — jak to przewidują 
plany — po powstaniu nowych za­
kładów ceramicznych, pójdzie ona 
w kierunku doliny nadnoteckiej.

(Ko)

na budynku szkolnym w Borzyko- 
wie, gdzie znajduje się siedziba 
biblioteki, figuruje tablica z na­
pisem Gminna Biblioteka Publicz­
na? Przecież od roku już, zamiast 
gminnych, istnieją gromadz­
kie rady narodowe, a zatem rów­
nież biblioteka powinna zmienić 
nazwę, (jspn)

Zakłady Mięsne 
zapraszają...

W czwartek 9 lutego o godz. 
9.30 odbędzie się w ostrow­
skim Domu Kultury Koleja­
rza (ul. Wolności 2) narada 
przedstawicieli Zakładów Mięs 
nych z Kępna i Krotoszyna z 
producentami trzody bekono­
wej z powiatu ostrowskiego. 
Przedmiotem narady będzie o- 
mówienie błędów w sposobie 
żywienia świń typu bekonowe 
go.

Złodzieje z Ostrowa ukarani
Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu na sesji wyjazdowej w O- 
strowie Wlkp. rozpatrzył spra 
wę dwunastoosobowej szajki 
złodziei mienia społecznego — 
b. pracowników miejscowego 
Budowlanego Przedsiębior­
stwa Powiatowego. Oskarżeni 
dokonali licznych nadużyć fi­
nansowych sięgających kilku­
set tysięcy złotych; m. in. wy­
stawiali fikcyjne listy płac, 
wystawiali rachunki za rzeko­
my rozładunek wagonów kole­
jowych i przewozy materiałów 
budowlanych przez wozaków.

Sąd skazał B. Gruszeckiego 
— zastępcę dyrektora do 
spraw technicznych na 8 lat 
więzienia i 10 tys. zł grzyw­
ny, jego żonę Halinę Gruszec­
ką na 4 lata więzienia i 5 tys. 
zł grzywny, F. Ciekańskiego 
b. dyrektora BPP — na 7 lat 
więzienia i 2 tys. zł grzywny, 
B. Olejniczaka, kierownika bu 
dowy — na 5 lat więzienia i 3 
tys. zł grzywny, wozaka I. No­
wickiego na 5 lat więzienia i 
7 000 zł grzywny otaz Z. Droż­
dża — kierownika sklepu PSS 
w Ostrowie' Wlkp. na 2 lata 
więzienia i 200 zł grzywny 
Magazynier L. Deutrch został

ZjTof Mr 33 — Sir. 4

9J5O_lecie urodzin Mozarta uczciła 
Państwowa Opera w Pozna­

niu wznowieniem „Uprowadzenia 
z Seraju** czyli jednego z wceeś- 
niej szych dzieł scenicznych mi­
strza Wolfganga Amadeusza. „U- 
prowadzenie** jest pierwszą pełno­
wartościową operą Mozartowską —
pierwszym niemieckim wodewilem, 
podniesionym do znamion opery. 
Dla współczesnego nam słuchacza 
nieskomplikowana historia miłości 
Konstancji i Belmonte to oczywi­
ście antyk, ale jaki wdzięczny w 
swych staroświeckich naiwno- 
ciach, jaki stylowy, rokokowy.

Dzieło przygotowano starannie 
(orkiestra, ensemble) i obsadzono 
troskliwie. Komiczną, a wielce po­
pisową dla basa rolę groźnego 
Osmina z brawurą i werwą śpie­
wa i gra A. Majak — spiritus mo- 
vens przedstawienia. Czułym Bel- 
momtem jest A. Klonowski, które­
go aksamitny głos tenorowy i sub­
telna muzykalność (wirtuozowskie 
fioritury i piana) wywołują szcze­
re oklaeiki audytorium. H. Dudicz- 
Latoszewska kreuje swą Konstan­
cję od szeregu lat na poznańskiej 
scenie. Tym razem w I akcie ar­
tystka nie była dysponowana, po­
tem się rozśpiewała, dając popis 
stylowego belcanto. Po raz pierw­
szy w partii Blond y usłyszeliśmy 
młodą sopranistkę K. Pakulską,

Więcej opieki!
Zespół Pieśni i Tańca Zie­

mi Kaliskiej walczy z poważ­
nymi trudnościami. Brak do­
statecznej ilości kostiumów o- 
raz funduszy zapewniających 
możliwości rozwojowe zespołu, 
jest sygnałem alarmowym, 
który wzywa do otoczenia ka­
liskich artystów - amatorów 
troskliwą opieką.

Może zajmie się tą sprawą 
Wydział Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu? (t)

Przed eliminacjami
zespołów artystycznych

Świetlice wiejskie przygoto 
wują się obecnie do powiato­
wych eliminacji zespołów tea­
tralnych, chóralnych i tanecz­
nych. W pow. krotoszyńskim 
szereg świetlic (m. in. z Gorzu 
pi, Chwaliszewa i Dąbrowy) 
zgłosiło swój udział w tej im­
prezie, podając zarazem reper 
tuar, z którym będzie wystę­
pować. Istnieje jednak dużo 
śpiących placówek, nie wyka­
zujących tą akcją żadnego za­
interesowania. Do tych świet­
lic apelujemy o zgłoszenie swe 
go udziału w eliminacjach po­
wiatowych, będących przecież 
przeglądem dorobku wiejskich 
zespołów artystycznych, (f. k.)

skazany również na 2 lata wię 
zienia.

Pozostałych oskarżonych sąd 
skazał na karę więzienia od 
półtora roku do 2 lat z zawie­
szeniem.

I
Wolność — „Za F 
ińskłm“, Stylowej 
:arsa“; OSTRÓW: 2 
- „Psiogłowcy“, i 
dziony uśmiech“,2 
lonia — „U wscho^ 

luuitu wjuvz.vzy Morza Kaspij-\ 
\ skiego“, Lech — „Szeregowiec F 
\ Browkin“; LESZNO: Sporto-F 
r wiec — „Michał Łomonosow** f

l Radio J
PROGRAM I — Fala 1322 m
12.15 — muzyka rozrywkowa, 4) 

12.30 — melodie ludowe różnych 4 
narodów, 13 — dla wsi, i3.10 — 4 

dla kl. VII, 13.30 — Strauss: Pa \ 
roksyzmy — walc, 15.30 — dla; 
dzieci starszych, 16.05 — skan-F 
dynawskie pieśni i melodie lu-r 
dowe, 16.25 — poematy symfo-^ 
niczne Karłowicza, 16.45 Nasz^ 
start do pięcioletniego planu w ( 

^zakresie handlu zagranicznego,4) 
/7.30 — muzyka rozrywkowa, 18^ 
nauka języka rosyjskiego, 18.20 a 
przegląd wydarzeń kultural-a 

4 nych zagranicą, 18.50 — kon-, 
1 cert życzeń, 20.30 — dla wsi, 21 i 

koncert chopinowski. 21.40 — ’ 
„Białe noce** — fragm pow. T. r 

'^Dostojewskiego, 22.10 — muzyka^
(■' rozrywkowa i taneczna 
i Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,
7 12.04, 16, 20, 23

której dźwięczny głos, swoboda 
aktorska i przyjemna aparycja — 
każą wróżyć wiele na przyszłość 
(o ile artystka nie zaniedba dalszej 
pracy nad techniką koloratury).

Ta trzeba zrobić
Na ostatniej sesji Prezy­

dium MRN w Krotoszynie ra­
dni domagali się przeznaczę 
nia w budżecie większych niż 
dotychczas funduszy na 0- 
świetlenie, naprawę i oczysz­
czanie ulic oraz remont mie­
szkań.

Wysunięto również postula­
ty opłotowania i oczyszczenia 
ze szlamu stawu w parku 
miejskim oraz założenia Spół 
dzielni Lekarsko-Dentystycz- 
nej.

(f. k.)

Agronomowie
przewodniczącymi
spółdzielni

Wybór agronoma na prze­
wodniczącego spółdzielni pro­
dukcyjnej w czasie tegorocz­
nych zebrań obrachunkowych 
wcale nie należy do rzadko­
ści.

Tak na przykład spółdzielcy 
z Jarantowa (pow. kaliski) wy 
brali na przewodniczącego za 
rządu agronoma rejonowego, 
który dotychczas opiekował 
się ich gospodarstwem. Agro­
nom Antoni Goluba zapisał 
się na statutowego członka ja- 
rantowskiej spółdzielni. Jego 
fachowe kierownictwo pomo­
że spółdzielcom w jeszcze lep 
szym poprowadzeniu gospodar 
ki zespołowej.

Podobnie i w Kierznie (pow. 
kępiński) na przewodniczącego 
spółdzielni wybrano agronoma 
rejonowego z Bralina, (km)

Wysłali
72 wagony złomu

Powiat rawicki wykonał 
plan zbiórki wtórnych surow­
ców żelaza i stali na rok 1955 
z dużą nadwyżką. Plan zbiór 
ki złomu stalowego zrealizo­
wano w 113,4 proc., żeliwne­
go w 97,7, a metali nieżelaz­
nych w 379 proc.

Rawiczanie wysiali do hut 
72 wagony złomu.

W akcji tej wyróżniło się 
MPRB — 377 proc, planu i 
POM w Sarnowej. Spośród 
miast należy wyróżnić Boja­
nowo i Rawicz, z gromad — 
Dłoń i Jutrosin. Dobrze spi­
sały się również dzieci ze 
szkół w Dłoni, Bojanowie i 
Dębnie Polskim. (wt9

Wycieczki do Opery
ZSCh w Krotoszynie w każ­

dą niedzielę organizuje dla 
rolników wycieczki do poznań 
skiej Opery. Uczestnictwo na­
leży zgłaszać w Pow. Zarzą­
dzie ZSCh w Krotoszynie przy 
ul. Armi Czerwonej 3. Ceny 
biletów do Opery wynoszą od 
9—27 zł. Bioracy odział w wy 
cieczce korzystają w drodze 
powrotnej z 85-procentowej 
zniżki, (fk)

Karygodne
niedbalstwo

•Tuż od 11 lat miszczeje w Pa 
kosławiu stary zabytkowy pa­
łac. Trudno mówić o braku za 
interesowania tyn obiektem, 
gdyż gościła tu znaczna ilość 
komisji (m. in. trzv z WRN) 
— każda podkreślała koniecz­
ność konserwacji i zabezpie­
czenia pałacu. Postulaty te nie 
zostały jednak zrealizowane 1 
dziwić się należy, jak można 
od szeregu lat ze spokojem pa 
trzeć na niszczenie wartościo­
wego zabytku architektury!

W kontraście do poważnego, sen 
tymentalnago nieco Belnaomta — 
Pedrilło musi wnieść na scenę 
dowcip i niefrasobliwą wesołość. 
Tutaj R. Peter znalazł się w swo­
im żywiole. Śpiewał z tempera­
mentem, rozbawiając widzów u- 
ciesznymi „gierkami**. Dostojnie 
spacerował po scenie dobrotliwy 
Selim Basza (W. Chomiak). Dyry­
gował Marian Szczęsnowski, pro­
wadząc akompaniamenty z chwa­
lebną precyzją, a solowe frag­
menty orkieśtrov/e z trafnym wni­
knięciem w najdrobniejsze szcze­
góły pięknej partytury Mozarta.

Dwa ostatnie wieczory mozar- 
towskie Filharmonii poznańskiej 
zawierały w programie dzieła 
mniej znane przeciętnemu słucha­
czowi oraz kilka kompozycji po­
pularniejszych. Do celniejszych 
punktów repertuaru Festiwalowe­
go należało ■wykonanie „Koncertu 
Es-dur“ na 2 fortepiany (z towa­
rzyszeniem orkiestry). Dzieło sila­
nowi wzór zachwycającej propor­
cji formalnej, przejrzystości har­
monii, jędirności rytmu i bogac­
twa melodii. „Koncert. Es-dur“ od­
tworzyli dwaj wirtuozi fortepia­
nu: Jan Hoffman i Jan Ekier — 
z niewątpliwą perfekcją technicz­
ną i wybornym zgraniem między 
sobą i z orkiestrą. Dyrygował S. 
Wisłocki, którego kunszt akom- 
paniatorski cieszy się zasłużoną 
dobrą opinią w całym kraju. Cie­
kawostką okazał się chłopięcy u- 
twór Mozarta „Galimatias musi- 
cum„ (czyli „Sałatka muzyczna**), 
gdzie pomieszane są drobne tań­
ce, nastrojowe części powolne, a 
nawet wstawka na klawesyn so­
lo.

Solistą poprzedniego (trzeciego 
z kolei) wieczoru Filharmonii był 
Tadeusz Wroński, który grał szła 
chętnym, bogatym w niuanse to­
nem sławny „Koncert skrzypcowy 
G-dur“. Równie głęboko odczute­
go, a z wdzięczną prostotą poda­
nego Mozarta — rzadko się u nas 
słyszało. Program wypełniła po­
nadto Symfonia B-dur i uwertura 
„Ascainio in Alba“ pod dyrekcją 
J. Wiłkomirskiego.

K. N.

W hołdzie
Mickiewiczowi

We Wronkach zorganizo­
wano uroczystą akademię po 
święconą 100 rocznicy śmier 
ci Adama Mickiewicza. Na 
program imprezy złożyły 
się: referat o życiu i twór­
czości Wieszcza, wygłoszony 
przez prof. Bątlciewicza, re­
cytacje słowno-muzyczne ucz 
niów Technikum Elektrycz­
nego, występy zespołu mu­
zycznego Spółdzielni Pracy 
Metalowo-Galanteryjnej o- 
raz pieśni w icyiconaniu chó 
ru uczniowskiego szkoły nr 
2 i solistki Teresy Piasków 
ny.

Podobne uroczystości mic­
kiewiczowskie odbyły się we 
Wróblewie, Biezdrowie, War 
tosławiu, Chojnie, Samołę- 
żu i Popowie. (jki)

W najbliższych latach
W Bojanowie w najbliższych 

latach uruchomione będą 
miej-kie łaźnie, wydzieli się 
7,5 ha na budowę domków je­
dnorodzinnych, obszar ogro­
dów działkowych wzrośnie o 
5 ha oraz przeprowadzi się pra 
ce przy ogrodzeniu parku 
miejskiego. Ponadto przewidu­
je się budowę nowych chodni 
ków oraz naprawę nawierzch 
ni rynki*. Na kapitalne remon 
ty mieszkań w 1956 i 1957 r. 
przeznaczono 300 000 zł. (w. t.)

W Mowę jjwsi 
świetlica

Dzięki staraniom GRN i ofiarnej 
pracy społecznej mieszkańców No- 
wejwsi otwarto tu świetlicę. Z oka­
zji powstania tej placówki kultu­
ralnej, której brak dawał się do-\ 
tkliwie odczuć, odbyła się uroczy­
stość uświetniona występami arty­
stycznymi dzieci spółdzielców i 
uczniów PDDZ (jki)
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Dziś mecz bokserski 
ZSRR — NRF w Moskwie
W dniu dzisiejszym odbędzie 

się w stolicy Związku Radziec 
kiego, z wielkim zainteresowa 
niem oczekiwane spotkanie 
międzypaństwowe ZSRR — 
NRF, niewątpliwie dwóch 0- 
bok Polski najsilniejszych a- 
matorskich reprezentacji świa 
ta.

Oba kraje traktują obecne 
spotkania jako wstępne przy­
gotowania do igrzysk olimpij­
skich w Melbourne. Amatorzy 
NRF zakontraktowali ponadto 
spotkania z Polską, Jugosła­
wią, Rumunią, Finlandią i 
Szwecją.

Reprezentacja NRF wystąpi 
na ringu moskiewskim w na­
stępującym składzie (wedle 
kolejności wag): Basel, Kap- 
pelmann, Mehling, Johannpe- 
ter, Siemens, Oldenburg, Keul, 
Wemhoener, Willer i West- 
phal; Hahner (kogucia) i Rien 
hardt (półśrednia) wyjechali 
jako rezerwowi. Drużynie tej 
gospodarze przeciwstawią 
następującą dziesiątkę:

Stolników, Stiepancw, Zasu- 
chin, Enkuzjan, Smirnow, Jen

33 bramki
w trzech meczach

Obok rozpoczętych rozgrywek o 
mistrzostwo poznańskiej woj ©wódz 
klej ligi w hokeju na lodzie rów 
nież do spotkań wystąpiły zespoły 
A-klasowe.

Krotoszyńska Sparta rozgromi­
ła swoją Imienniczkę z Wrześni 
14:0 (7:0, 4:0, 3:0). Stal — Września 
pokonała natomiast na własnym 
lodowisku Spartę z Krotoszyna 
14:1 (5:0, 5:0, 4:1).

Hokeiści wrzesińskiego Zrywu 
zremisowali z miejscową Stalą 2:2 
(1:0, 0:0, 1:2).

CX\

Nie powiodło się ping-pongistom 
poznańskiej Sparty w walkach o 
wejście do ligi. Na 6 drużyn, ubie­
gających się o ten zaszczyt, pozna 
niacy zajęli ostatnie miejsce. A- 
wans do ligi uzyskały: AZS (Gliwi­
ce) i Start (Wrocław).

4$
Sukcesów nie zapisały na swym 

koncie również ping-pongistki War 
ty, które, startując w Olsztynie w 
półfinałach drużynowych mi­
strzostw Polski, zajęły 4 miejsce — 
nie kwalifikując się do finału.

Piłkarze ręczni poznańskiego 
AZS wzięli Udział w półfinałach 
zimowych mistrzostw Polski. U- 
czestniczyli oni w rozgrywkach 
grupy opolskiej, dając się zdystan­
sować tylko ligowym zespołom Sta 
li (Kuźnia Raciborska) i AZS (Wro 
cław).

W meczu koszykarzy o mistrzo­
stwo klasy B, Górnik (Konin) po­
konał wrzesińską Spartę — 63:46 
(33:33).

Sparta z Jarocina wygrała w ko­
biecej siatkówce ze swoją imien­
niczką z Wrześni — 2:0 (15:4, 15:4).

Jeszcze o Olimpiadzie Zimowej

gibarian, Borysow, Karpow, 
Szatkow, Murauskas, Juszke- 
nas.

Według wypowiedzi kierow­
ników są to najsilniejsze dzie 
siatki obu państw. Drugi mecz 
jako międzynarodowy rozegra 
ny będzie w Leningradzie.

W drodze powrotnej z Mo­
skwy pięściarze NRF wystą­
pią w Warszawie w meczu z 
reprezentacją Polski oraz dru-j 
gi mecz rozegrają w Pozna­
niu. (x)

Zwycięstwa
poznańskich rakiet

W Toruniu rozpoczął się ogólno, 
polski turniej tenisowy w hall 
przy udziale 48 najlepszych pol-j 
skich tenisistów, w tym 16 ko-i 
biet. Wśród czołowych zawodni­
czek brak jedynie Filipówiny a 
poznańskiej Gwardii.

Z reprezentantów Poznania w' 
pierwszym dniu zwycięstwa od­
nieśli: Tłoczyński (Gwardia) — 
Maciantowicz (Kol. Kraków) 6:2, j 
6:1, Kramer (Gwardia) — Bratek 
(Stal Stalincgród) 6:4, 6:3, Piątek 
(Warta) — Wojtowicz (Sparta 
W-wa) 6:2, 6:1.

Dobry start
koszykarzy AZS

Koszykarze poznańskiego AZS 
pomyślnie wystartowali do walki 
o awans do XI ligi, wygrywając 
w Szczecinie turniej eliminacyjny. 
Akademicy pokonali kolejno:. 
Zryw Koszalin — 63:35, Start
Szczecin — 84:29 i Stal Zielona pó­
ra — 62:22. Zawody wykazały, że 
poznaniacy znajdują się w niezłej 
formie. Grali oni wszechstronnie, 
dobrze taktycznie, celnie rzucali, 
z półdystansu, a szczególnie sil­
ną ich bronią był szybki atak. 
Najlepszy mecz rozegrali pozna­
niacy z zielonogórską Stalą, któ­
ra stanowi przecież dość dobry 
zespół, a mimo to akademicy prze 
wyższali ją pod każdym względem. 
Ostateczna kolejność turnieju jest 
ńastępująoa:
1. AZS Poznań 3:0 209:86
2. Stal Ziel. Góra 2:1 154:132
3. Zryw Koszalin 1:2 140:201
4. Start Szczecin 0:3 135:203

Dzięki zwycięstwu akademicy
zakwalifikowali się do spotkań fi­
nałowych, które rozpoczynają się 
w najbliższą niedzielę. W dniu tym 
AZS rozegra mecz ze zwycięzcą eli 
minacji bytomskich — wałbrzy­
skim Górnikiem, (ł)

Po dwóch latach 
mecz bokserski 
w Krotoszynie

Po prawie dwuletniej prze­
rwie rozegrano w Krotoszynie 
mecz bokserski między A-kla- 
sową drużyną Stali — Wrze­
śnia a miejscową Spartą, za­
kończony sukcesem gospoda­
rzy 12:8.

Z zawodników gości wyróż­
nili się Pluciński i Frącko­
wiak; z gospodarzy — Gold- 
mann, Hylewicz i Parczyński. 
Najpiękniejsze walki dnia sto 
czyli Pluciński z Drożdżyń- 
skim i Szycbowiak z Królem.

Zwycięzcy otwartego konkur­
su skoków. Od lewej: n. 
Class (Niemcy III miejsce) 
Hyuarynen (Finlandia, I 
miejsce) i Kallakorpi (Fin­

landia II miejsce).
Fot — CAF


